List Jurka Bitschana

Kochani moi

piszę do Was list z krainy

w której nie ma dnia i nocy

łez i cierpienia

walki i krwi

stale opiekuję się swoją Mamą

do której pisałem o boju

jest już ze mną

złożyłem broń

raduję się w Panu

wciąż widząc mój Lwów

o który już nikt nie walczy

w którym

szurając jesiennymi liśćmi

ludzie wciąż zanoszą modlitwy

o pojednanie

dopala się znicz

na mym grobie

nie dopala się pamięć

nie wypala się nadzieja

na wspólne lepsze jutro

Jurek Bitschan, 14-letni obrońca Lwowa, polegl w walkach o Lwów w listopadzie 1918 r. Pochowany na Cmentarzu Orląt.

***

Znicze

Na cmentarzach całego świata

palą się znicze

to ogniki nadziei

symbole pamięci

wyrazy wdzięczności

ze wschodu na zachód

z północy na południe

ich płomienie 

przenikają serca

oświecają dusze

ogrzewają

dodają sił

tu 

i Tam

gdzie nie ma cierpienia

bólu ani łez

gdzie radość i szczęście

dopóki pamiętamy żyjemy

dopóki pamiętamy jesteśmy

palące się na grobach symbole pamięci

wzywają do modlitwy za zmarłych

by dusze Ich mogły spocząć w Panu

niech każdy z nas zapali

ten ognik

ten symbol

po latach

powróci on do nas...

Przemijanie, sens życia, historia, pamięć... Pojęcia te stale nam towarzyszą, mimo to w listopadzie, a zwłaszcza w Uroczystość Wszystkich świętych i w Dniu Zaduszynym powracają do nas ze zdwojoną siłą... Bóg, mieszkający w sercu każdego chrześcijanina, stale każe pamiętać, a Wielki Papaież, Sługa Boży Jan Paweł II mówił, że „naród, który traci pamięć, traci życie”. W tym miesiącu, łącząc się w modlitwie za zmarłych, jesteśmy przez Nich szczegółnie nagabywani o to, byśmy sami, tu na ziemi, nie zmarnowali ani jednej minuty własnego życia. Zapalając znicze na grobach bliskich, przyjrzyjmy się płpmieniowi świecy... Oni wołają do nas, byśmy się sami spalali, jak ta świeca, by nasze życie było jasne i czyste, jak płomień...

Wszystko przemija... Ludzie tak często się prawują, kłócą, walczą, czegoś się domagają, zapominając, że nie można tak bez końca... Kiedyś przyjdzie kres, ponieważ każdy z nas powinien stanąć przez Panem. Łącząc się w modlitwie za Zmarłych, pamiętajmy, iż mamy żyć tak, by po naszym odejściu ludzie płakali, jak my ronimy łzę nad grobami bliskich....

Wiele jest też grobów, na które nie przychodzi nikt, które są zapomniane, opuszczone, już zapadły się w ziemię... Zapalmy i na nich znicze, niech dusze tych Zmarłych także się cieszą, że o Nich ktoś pamięta...

Umarli wzywają nas, byśmy stale dawali świadectwo miłości, byśmy pamiętali o wartości życia, o przemijaniu.... Poeta kapłanów, ks. Jan Twardowski, pisał: „Spieszmy się kochać ludzi, tak szybko odchodzą...” Odmawiając „Wieczne odpoczywanie...” prośmy Boga także o to, by nasza miłość nie pozostała listem bez adresata...

Duszyczka Irenka

